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Dylemat: bombardowanie Madrytu,
czy walka pozycyjna

(PAT). Korespondent Mąc się z Barceloną i 'Walencja, musza w 
>’ armii powstańczej, srlośri mniej r.iecej 50 kim. od stoli*v o

TalaTera, 15. 11.
Havasa, towarzyszący armii powstańcze], 
twierdzi, iż po ostatnich gwałtownych wal­
kach. w kołach powstańczych Zastanawiają 
się nad tym, czy koniecznym będzie zniszcze­
nie Madrytu ogniem artyleryjskim. Dotych­
czas, w myśl wyjtPźnogo rozkazu gen. Franco, 
samoloty powstańcze i artyleria bombardowa 
ły wyłącznie pozycje wojskowe na przedmie- 
ściacn. W proklamacji, rzucanej przez samo­
loty, wódz naczelny armii powstańczej wska­
zał całą północno-wschodnią część Madrytu, 
jaku strefę neutralną, w lcłórej mogą znaleźć 
schronienie kobiety, dzieci i osoby, nie bio­
rące udziału w walce. W ten sposób zostałaby 
również oszczędzona od zniszczenia znaczna 
część Madrytu. Obecnie jednak powstaje py­
tanie. czy możliwym będzie zdobycie miasta, 
bronionego z taką zaciekłością bez zas*osowa 
ma bombardowania w większych rozmiarach, 
Oo pozwoliłoby przerwać łańcuch obrony, przy 
gotowując atak kolumn powstańczych.

Gdyby naczelne dowództwo armii powstań 
ozej nie zdecydowało się jednak na zniszcze­
nie miasta, walka o Madr.it przeciągnęłaby 
się, przybierając charakter oblężenia. Oblę­
żenie to nie wymagałoby całkowitego otocze­
nia miasta. Do Madrytu prowadzi 7 wielkich 
arteryj komunikacyjnych. Trzy z tych arteryj 
en tiduje się już obecnie w rękach powstań­
ców. Są to drogi, prowadzące ido Talaveia, To 
ledo i Aramjuezu. Dwie inne, prowadzące do 
la Coruna i Walencji, są pod obstrzałem ar­
tylerii powstańczej. Pozostają więc dwie tylko 
drogi, którymi obrońcy mogą zaopatrywać się 
Iw żywność i amunicję, a w razie ostateczno­
ści ewakuować miasto. Sa to drogi, prowa­
dzące do Burgos i Barcelony. Należy jednakże 
saiŁnacżyć, iż w pewnej odległości od stolicy 
zesłały one już przecięte. Pierwsza z  tych dróg 
przebiega przez front na odcinku Samosierry. 
<?~ugH zajęta jest przez pawstańców na połud­
nie od Siguenzy. Wojska rządowe, komuniku

odle
głości mniej więcej 50 kim. od stolicy opusz­
czać te główno arterie komunikacyjne, posił­
kując się drogami drugorzędnymi, których 
stan jest oplakanv. Wydaje sio więc trudnym 
w tych warunkach zapewnienie zaopatrzenia 
w żywność miasta, liczącego przAszlo milion 
mieszkańców, tym hardziej, iż artyleria i lot­
nictwo powstańcze będzie starało się utrudnić 
pesiłkowmnie się nawet tymi drogami komu­
nikacyjnymi. Z drugiej stroni zbliża się okres 
zimy. który niewątpliwie w  razie przedłuża­
nia się wojny, będzie niekorzystny dla oble­
gających. Dotychczas główne dowództwo ar­

mii powstańczej me rozstrzygnęło jeszcze dy- 
lemabi: gwałtowanego bombardowania Mądry 
tu łub walki pozycyjnej dokoła stolicy.

W Madrycie tylko 2 ministrowie
Walencja, 15. 11. (PAT). Wczoraj wieczo­

rem powróci! z Madrytu do Walencji po jkjlku- 
dniowvm pobycie premie! Largo Canallero 
i mimister spraw zagr. rządu madryckiego Al- 
varez del Yayo. Odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, w którym wzięli udział wszyscy 
członkowie rządu z wyjątkiem ministra prze­
mysłu i handlu, którzy pozostają jeszcze w 
Madrycie.

Co mówią obie strony
o położeniu pod Madrytem

Tenrrifa, 15. 11. (PAT). Komunikat kwa­
tery głównej powstańczej donosi o odparciu 
z  ciężkimi stratami ataków wojsk rządowych 
na lewe skrzydło powstańców. Powstańcy za ­
jęli pierwszy szereg fortyfikacyj, broniących 
bezpośrednio Madrytu i ostrzeliwali ogniem 
armatnim stolicę, wywołując pożary. Na fron­
cie Guadalajara wojska powstańcze posuwają 
się naprzód. Kolumny rządowe wycofał* si ■ 
w kierunku Altala de.Henares.

W okręgu Escurialu wojska rządowe są 
obecnie prawie otoczone przez powstańców.

Agenci GPU wykradli dokumenty 
Trockiego?

Paryż, 15. 11. (PAT) Syn Trockiego 
Leon Riedow potwierdził u sędziego śled­
czego skargę na wykradzenie dokumentów 
z Instytutu Socjologicznego.. Siećlow twier­
dzi, że przestępstwo to zostało popełńioiue 
przez agentów G, P. U.

W najbliższych dniach należy oczekiwać pod­
dania Escurialu, którego ob ro ń cy  już oddawiia 
nie są zaopatrywani w żywność.

Komunikat rzędowy newnłuje 
ds kontynuowania oporu

Madryt 15. 11. (PAT). Jak donosi agencja 
Harasa, komitet obrony stolicy wydaj wczoraj 
wieczorem komunikat., stwierdzający, iż sytu 
acja dokoła Madrytu jest pomyślna. Komum 
kai nawołuje do kontynuowania oporu

Syn Roosevelta zaręczony z siostrzenicę 
niedawnych przeciwników politycznych

Waszyngton, 15. 11. (PAT). W kołach po­
litycznych Waszyngtonu wielkie wrażenie wy­
wołała sensacyjna wiadomość o zaręczynach 
panny Ethel Dupont, siostrzenicy prezesa ra­
dy administracyjnej wielkich amerykańskich 
zakładów, produkująai-ch htoń i amunicję ,.Du- 
pon* de Nemours", z synem prezydenta Poose- 
relta — Franklinem Rooscveltem. Jak wia­
dome, rodzina Dupont de Nemours podczas 
ostatnich wyborów’ prezydenta St. Zjedn. 
gwałtownie zwalczała kandydaturę prezydenta 
RooseceUa, popierając jegn przeciwnika Lau- 
dona.

Kard. Pacelli zadowolony z podróży
Rzym, 15. 11. (PAT) Sekretarz stąjju Wa 

tykami kardynał Pacelli powrócił dma 14. 
b. m. z Ameryki do Rzymu. Po powrocie 
kardynał oświadczył, że jest zadowolony z 
wyników podróży.

N O W O Ś C I !
Brodecki J. Ecna z puszczy Poleskiej zł. 1.50 
Grądzki K. X. Małżeństwo w świe­

tle prawa i życia 
Meissner T- Dookoła świata n? „Da­

rze Pomorza*
,  Opowiadania lotnicze 

Wojciechowski St. Spółdzielnie rol­
nicze
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Londyn niezadowolony z metody Niemiec

Kard. Faulhaber przesłał Ojcu św.
sprawozdanie z rozmowy z Hitlerem

Jak wiadomo, niedawno kardynał Faulha­
ber odbył rozmowę % kanclerzem Hitlerem

miejscowości Obersalzberg koło Berchtes- 
gąden. Obecnie kardynał Faulhaber przesłał 
Gjcu §w. sprawozdanie z tej 'konferencji, a 
równocześnie powiadomił pozostałych człon­
ków episkopatu niemieckiego o treści i. wyni­
kach tego spotkania. W kołach rzymskich za­
pewniają, że episkopat niemiecki uważa, iż 
w najbliższym czasie nie należy oc/ekilwać 
■miany w obecnej ciężkiej sytuacji Kościoła 
w Rzeszy, Episkopat żywi jednak nadzieję, że 
pewne punkty rozmow v z Obersalzbergu zwuó 
cą uwagę władz państwowych i partyjnych 
ma konieczność porozumienia między Kościo 
łem a pań9twem w Niemczech. Na podstawie 
odbytej konferencji biskupi wy rażają ptray- 
łmazcwroe, że będa musiały odlbyć się roko- 
w cni a, poświęcone merytorycznemu omówie- 
Bru Wezegółów i że ze strony władz państwo- 
"wych w oteresie pokoju kulturalnego i j»d- 
n? ^  -•<»rod owej podjęte zostaną dalsze ko- 
r i“czne kroki na tej drodze.

Rozmowa kardynała Faulhahera z Hitle­
rem trwała trzy godziny. Dała ona okazje ar­
cybiskupowi monachijskiemu do przedstawie­
nia Fiihrerowi niezliczonych faktów łamania 
konkordatu i wvwierania na Kościół oraz na 
wiernych materialnej i moralnej presji przez 
władze administracyjne, szkolne i policyjne.

Ltrrymuje się, że Ojciec św. zaraz po po-

wfoeie kardynała sekretarza stanu z Ameryki 
podda memoriał kardynała Faulhahera szcze­
gółowej analizie. Tymcza«em jednak nie na­
leży oczekiwać ze strony Rzymu dalszej ini­
cjatywy w tym wzglądzie. Dziś, podobnie jak 
pizedtem, episkopat niemiecki ma całkowicie 
wolną rękę w sprawie rokowań z rządem Rze 
szy, których podjęcie jest tu uważane za pra­
wdopodobne.

  O ° 0 ------

Londyn, 15. 11. (PAT*. Reuter donosi: 
Niemcy prowadziły z W. Brytanią i innymi 
państwami rokowania dyplomatyczne o możli­
wości rewizji klauzul traktatu wersalskiego, 
dotyczących umiędzynarodowienia, rzek. — 
Wprawdzie rokowania nie były jeszcze zakoń­
czone, a postęp ich był może powolny, jednak 
Niemcy nie wyczerpały wszystkich środków, 
wiodących do rewizji tych klauzul w drodze 
porozumienia, zanim wypowiedziały jednostron­
nie odnośne przepisy. Niemcy miały przeciei 
drogę otwartą do zwołania konferencji w tej 
sprawie tak, jak uczyniła to Turcja w kwestii 
cieśnin. Nie. ma żadnej wątpliwości, że konfe­
rencja taka uznałaby suwerenność Niemiec na 
drogach rzecznych i że uzyskanoby na to zgo­
dę wszystkich 16 zainteresowanych państw. 
Londyn nie ma wątpliwości co do meritum 
sprawy, ale nie podoba mu się metoda zasto­
sowana przee Niemcy — kończy Reuter.

Belgia zaniepokojona ostatnim 
posunięciem Niemiec

Paryż, i5 . 11. (PAT) Agencja Kavasa 
donosi z Brukseli: Kompetentne władze bel

Trzęsienie ziemi z ośrodkiem
na morzu Beringa

posypał się tynkMoskwa, 15. 11. (PAT). Centralna stacja 
sejsmograficzna Moskwy zarejestrowała wczo­
raj o godz 12 m. 42 sek. 35 wedle czasu 
Greenwich silne trzęsienie ziemi w odległości 
6730 kim. od Moskwy. Ośrodek trzęsienia znaj­
duje się na morzu Beringa na wyspach Ko­
mandorskich. Na Kamczatce odczuto silne 
podziemne wstrząsy szczególnie w Petropawło- 
sku. W Moskwie obsunięcie się gleby wynosi 
184 mikrony. Z Petropawłoska donoszą, że 
w nocy z 13 na 14 bm. w list-Kamczatsku 
odczuto silne wstrząsy podziemne, które trwały 
9 min. Pierwsze wstrząsy zanotowano o godz.

23 Tri..- 30. W mieszkaniach 
i zadźw ięczały szyby.

gijskie niezwłoczinie przystąpią do zbada­
nia następstw ostatniego posunięcia nie­
mieckiego w stosunku do Belgii. Zagadnie­
nie to posiada wielkie znaczenie dla Belgii, 
która posiada na Renie flotyllę ok. 1000 
statków.

Francja porozw iewa sic z Belgią
Bruksela, 13 11. (PAT). Potwierdza się 

wiadomość, iż rząd francuski przesłał swej 
ambasadzie w Brukseli, polobnie jak i szefom 
innych swych placówek w zainteresowanych 
stolicach, instrukcje, zalecające możliwie jak 
najszybsze skomunikowanie się z rządem bel­
gijskim co do konsekwencyj wypowiedzenia 
przez Niemcy klauzul traktatu wersalskiego 
o żegludze rzecznej. Prawdopodobnie — jak 
donosi Hava- — narada ambasadora francu­
skiego z przedstawicielami rządu belgijskiego! 
w tej sprawie odbędzie się w dmu młrzej- 
szym.

Kraków -  Liga 5 :3  (2 :0  2 :2  4 :2 )
Na boisku Craoovii rozegrano w niedzielę 

emocjonujące zawody półfinałowe o puchar 
P. Prezydenta R. P. pomiędzy reprezentacją 
Ligi państwowej a repr. Krakowa. W ligowej 
reprezentacji wystąpili czołowi zawodnicy 
Oraz olimpijczykowie z Albańskim Matjasem, 
Szerfkem. Wilimow -kim, Wasiewiezem i Pyt­
ką na czele. W barwach Krakowa wystąpiła

niemal cała drużyna Cracovii, a jed mie w 
miejsce Griinberga zajął Reder z Makabii, na 
prawym skrzydle dwaj gracze Baj i Kraw­
czyk.

Mimo wyrównanej gry obu zespołów wy­
nik do końca meczu był remisowy, wobec cze 
go prowadzący zawody sędzia p. Gruszika za­
rządzi) dogrywki" trwające po 15 mnut.
W dogrywkach tych gracze reprozeniacji Kra 
kowa zabłysnęli w całej swej świetności, od 
nosząc zupełnie zasłużone zwycięstwo. Wy; 
różnili się spośród graczy Krakowa: Pawłow­
ski broniąc kilku bardzo niebezpiecznych brr 
mek, mimo. że na swoim sumieniu ma jedną 
z własnej winy przepuszczoną, oraz Pająk 
Żizka. Krawczyk i Szeliga, z ligi: Wilimow. - 
ski. Matjas,. Gienua. Szerfke, Wasiewicz i 
Albański. Widzów około 3 tys. Sędzia p. Gru­
dka bardzo dobry. V -

 'OOP-—
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Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „S ztuka**
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy superszlagier produkcji austryjackiej! 

KÓwoić!! Występ słynnego na cały świat chóru WIENER SANGERKNABEN Nowość!!
TONI Z WIEDNIA" romantyczne życie, przygody i kariera młodziutkich śpiewaków  

y y i u n i  Mm n i L U i i i n  słynnego chóru Wienner Siingerknaben — Upojne melodie 
w iedeńskie podbija ją serca ! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — Piękna treść — Malo- 
w nicse tło  ~  Wiedeń — Alpy. — Śmiech -  Werwa — Zabawa — Ret..: znakomity MAKS 
NEUFELD — twórca „CSIB1“ — W roi. g ł : obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego  
JULIA JANSSEN — OTTO HARTMAN — HANS OLDEN i nowoodkryty talent cudowny za-  
ehwycający Toni — Film powyższy jest czemś nowym i oryginalnym w światowej produkcji

f i l m o w e j .

ter

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Największy film ostatnich lat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordówy 

powodzenia „PO D  DWIEMA FLAGAM1“  ri'1,7'.1?;:
wzruszająca sw ą prawdą życiową! Wspaniałe sceny! Największa wystawa! Tysiące statystów! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa, klasa artyzmu! Fascynująca fabuła! Re*.: jeden z naj­
znakomitszych film owców doby obecnej, genialny FRANK LLOYD. W roi. głów.: największe 
sławy Holloywoodu CLAUDETTE COLBERT, VlCTOR MC LAGI,EN, ROSALIND RUSSEL, RO­

NALD OOLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie uajlepszy twór filmowy naszej epoki!

WieSki dzień w historii
najstarszej polskiej Wszechnicy

Uniwersytet Jagielloński w K.akowie 
obchodził w ub. niedziele rzadką iroczy­
stość dekoracji orderom 1’oiski O d r^ M io l  
za osiągnięto w przeciągu w ułowtefcoweg i 
istnienia bezconiin* zdobycze w «lztedz;*iie, 
polskiej nanki. pielęgnowania tradycyj hi' 
storycziuych i patriotycznego wychowania 
winili pokoleń.

Uroczystości rozpoczęły sic potiw flkal- 
ną Mszą św,, odprawioną o godzinie 9 rano, 
w kościele akademickim św. Anny, przez 
Ks. Metropolitą Sapiehę. Na Inabożeństwd 
przybyli reprezentanci władz i nauki: p 
min. W. B. i O. P. prof. Świętosławski, wi 
ceminister Ujejski, wojewoda Gnoiński, ge 
nerał Łuczyński, r  cktor Uniw. warsz. An­
toniewicz. rektor Uniw. lwowsk. Kulczyń 
ski. rektor Politechniki warsz. Zawadzki 3 
Politechniki lwowsk. Joszt. rektor S. G. W. 
Miklaszewski, prof. Werner z Wiednia, re­
ktor Szafer, rektorzy innych uczelni kra 
kowskich, dyrektorzy departamentu Adam. 
ski, Łapiski, Przybyłowicz. Nowak i Kule- 
siński, pro z. Kaplicki. szef departamentu 
zdrowia M. S. Wojsk. gen. Rouppert, ks. in­
fułat Kuunowski. pTezes Apelacji Sawicki, 
gen. Osiński sekretarz kapituły orderu -Pol 
ski Odnodzonej“, wicedyr. F. T. Potnikiew- 
ski i wielu innych. Po nabożeństwie, w cza­
sie którego pieśni religijne wykonał Chór 
Akademiekj, pod kie minki cm p. Kopyciń- 
skiego. zebrani odśpiewali -Boże coś Pol- 
skę“, po czym udali się w pochodzie na Uni 
wersytet. Wśród szpalerów publiczności i 
młodzieży akademickiej posuwał się barw­
ny orszak dygnitarzy h profesorów ku gma­
chowi Collegium Novum. Otwierali go pe­
dele uniwersyteccy Iniosący insygnia uczel­
ni. Za nimi postępowały delegacje korpo- 
racyj akademickich ze sztandarami. Nastę­
pną grupę tworzyli przybrani w togi profe­
sorowie U. J -  a dalej rektorzy wyższych 
uczelni pozakrakowskich i krakowskich, 
min. prof. Swiętosławski z  rektorem U. -T. 
prof. dr. Szaferem, wicemin. Ujejski, woje­
woda Gnoiński. gen. Łuczyński, prez. Ka­
plicki i wiehi innych. Pochód skierował sio 
ku auli Collegium Noyum. którą wkrótce 
wypełnili szczelnie zaproszetni na uroczy­
stość goście.

Po krótkim uezekiwanin weszli na sale 
reprezentant p. Prezydenta R. P. min. Świę 
tsławski, kanclerz U. J. Ks. Metropolita 
Sapieha, oraz rektor U. J. dr. Szafer. Wów­
czas Chór odśpiewał hymn państwowy i 
,.Gaudę Mater‘‘.

Mowa min. Świętosławskiego.
Gdy ucichły dźwięki pieśni zabrał g h s  

rektor U. J. prof. Szafer i powitał przyby­
łych gości z mim. Świntosliiwskini na czole 
Naśtępnib przemówił min. Świętosławski.

..Udekorowanie uczelni orderem Odro­
dzenia Polski — mówił p. Minister — jest. 
aktem., który odbić się musi żywym ccbeii 
i wywrzeć głębokie wrażenie w całym na­
rodzie. W chwili tej bowiem każdy unaocz­
ni sobie raz jeszcze, jak wielką rolę odgry 
wają uczelnie akademickie w życiu państwa 
jako ośrodki wiedzy, strażnice kultury, 
ogniska nauki, warsztaty nowych bidań 
twórczych i podstawy rozwoju życia dticho 
wCgo narodu. Państwa nic posiadające si­
ły zbrojnej i polnego patriotyzmu żołnierza 
upadają, jednak ich byt niepodległy staje 
się również fikcją wówczas, gdy tracą zobd 
ność pracy twórczaj. gdy nic potrafią stwo 
rzyć własnej kultury, gdy nie zdobędą się 
na samodzielny rozwój życia duchowego- 
Gd wczesnej młodości patrzeć zwykliśmy pa 
Wszechnicę Jagiellońską z gorącym uczu­
ciem przywiązania. W czasach przedwojen­
nych szczególniej od wybuchu walki .o pol­
ską szkołę 1005 każdy Polak znajdywał w 
tych marach gościnnie przyjęcie i szczerą 
opiekę. Jak  niegdyś młodzież polska przez 
kordony graniczne szla walczyć o własną 
wolność i cudzą — w naszej młodości licz­
ne rzesze młodzieży z innych zaborów dą­
żyły za kordon, do ogniska nauki polskiej, 
jakim była Wszechnica Jagielońska. Była 
tu nie tylko atmosfera twórczości intelek­
tualnej, ale toż szkoła gorących serc. pra­
cy dla wielkiej idei jednej, niepodległej

wszystkim nam wspólnej Polski Jagiello­
nów. Tu młodzież znalazła podatny grunt 
do rozwoju idei niepodległościowych i wic­
iu wychowanków Uniwersytetu zasiliło le­
giony marsz. Piłsudskiego i wyruszyło z 
nim w zwycięski bój o niepodległy byt Pol­
ski. W uznaniu wieikich zasług dia odrodzę 
uia Polski, — zakończył przemówienie min. 
św iętosław ski — położonych przez Uniwer 
sytet oraz jego profesorów i innych pracow 
ników zmarłych już i żyjących, w imieniu 
Prezydenta R. P. odznaczam Uniwersytet 
Jagielloński orderem Polski Odrodzonej.

W  tym momencie min. ’ Swiętosławski 
zwrócił się do rektora U. J. prof. dr. Szafe­
ra. zajmującego miejsce za katedrą w oto­
czeniu ks. rektora K. Michalskiego i senio­
ra rektorów prof. dr. Kostaneckiego i wśród 
uroczystej ciszy wręczył mu insygnia wyso­
kiego odznaczenia. Zebrani uczcili ten akt 
powstaniem z miejsc.

Przemówienie rektora U. J. prof. dr. Szafera.
Z kolei, po raz drugi, przemówi’ do ze­

branych rektor U. J. prof. dr. Szafer. Podzię- 
k owa wszy za wręczenie odznaczenia, rektor 
Szafer m. in. mów ił: „Gdy my dziś żyjący pro 
fesorowie tej 5TB lata istniejącej Wszechnicy, 
od Głowy Państwa otrzymujemy tak bardzo 
zaszczytne wyróżnienie, odbieramy jo i  rąk 
twoich, p. Ministrze, nie po to, aby nas*k 
pierś nim ozdobie i nasze tylko serca urado­
wać, ale po to, aby oddać je zaraz naszym pn 
przednikom, bo ich to zasługą, ich trudem 
i ich cnotą Uniwersytet tęn powstał, żył, pz- 
wijał sie i zakwitnął tak wspaniale, że u ca­
łego Narodu Polskiego zdobył tytuł wielkości 
i sławy14.

Następnie rektor prof. Szafer roztoczył
przed słuchaczami obraz pięknej przeszłości 
uniwersytetu:

„Gdy patrzę dziś — mówił — na tę >ale 
i gdy widzę przed sobą przedstalwioiela Pana 
Prezydenta R. P. w otoczeniu tylu świ^tnroh 
mężów, a wśród nich także Czcigodnego Księ­
cia Metropolitę, spadkobiercę świetnych tra­
dycji kanclerzy naszego Uniwersytetu, otwie­
ra się przede mną najpierw pożółkła ze sta­
rości karta z datą 21 lipca 1100 roku. Przed 
gronem Profesorów' dopiero co odnowionej 
Wszechnicy Jagiellońskiej zasiadł w tym dniu 
król Władysław' Jagioiło, w gronie wielu zac­
nych ludzi, biskupów i senatorów i wysłuchał 
lekcji z zakresu prawa kanonicznego, wypo­
wiedzianej przez biskupa krakowskiego Pio­
tra Wysza, który po skończeniu prelekcji —■ 
jak pisze kronikarz — ..uczynił przemów'o do 
Króla i Senatorów. Duchownych i świeckich, 
do stanu rycerskiego, do kapituły i miasta, 
prosząc, aby wiecznie ta fundacja była zacho­
wana11.

Hektor Szafer przypomniał następnie, że 
niemal wszyscy królowie polscy byli gośćmi 
Uniwersytetu .Tag., a wielu obsypywało uczel­
nio hojnymi darami. Arna Jagiellonka ofia­
rowała uczelni m. in. łańcuch rektorski, prze­
chowywany do dziś dnia.

W k-rcnikach uniwersyteckich na zawsze 
utrwalona została pamięć ..o dniu 15 sierpnia 
1683. kiedy to król Jan 111 Sobieski zdążając 
pod Wiedeń, przebył do Uniwersytetu Kra­
kowskiego /. orszakiem najwyższych dostojni­
ków duchownych i świeckich, oddawszy przed 
tern cześć św. .Innowi Kaniemu11.

A czym byt Uniwersytet Jagielloński dla 
Narodu Polskiego w dobie niewoli? Stał się 
budzicielem ducha patriotycznego i przykła­
dem 'ofiary 7 mienia i krwi. Na wieść o po­
wstaniu Kościuszkowskim ofiaro wat krakow­
ski Uni worsylet na jego rzecz, ze swego skarb­
ca najcenniejsze i najdroższe historyczne ko 
sztown-ości. Szeregi wojska narodowego Księ­
stwa Warszawskiego zasiliła nasza młodzież 
lak tłumnie, że w latach od 1812 do 1814 za­
ledwie kilkunastu studentów zapisanych było 
na kuriach metryk uniwersyteckich. Wybuch 
powstania lisi opad owego porwał w szeregi 
walczących nowe ich zastępy. Przywódcą ru­
chu puwsUmzego w r. 1846 byt profesor Mi­
cha! Wiszniewski.

Tak jak w r. 1848 buntowała się młodzież, 
tak w r. 1851 buntują się profesorowie prze­
ciw pailnos ącei się fali gcrniauizaeyjnej: ka­
tedry swe tracą wtedy wybitni ucz en i-patrio­

ci: Antoni Małecki filolog, Helcel historyk pra 
wa, Zielonooki profesor prawa rzymskiego 
oraz geograf i poeta w jednej osobie Wincen­
ty Pol. Po przejściowym na szczęście narzu­
ceniu języka niemieckiego jako wykładowego. 
Józef Majer, pierwszy prezes Akad. Urn. za­
przestaje wykładów z fizjologii i z profesora 
zostawszy docentem, wykłada dalej w języku 
polskim nieobowiązkową antropologię. Pro­
fesor i prezydent miasta Józef Dietl, którego 
pomnik niedługo stanie na krakowskich plan­
tach, w upartej walce z niemczyzną utracił 
również swą katedrę.

Do powstania styczniowego wyruszył z 
Uniwersytetu krak. kwiat naszej młodzieży 
i ścięty został w krwawym ataku Kurowskie­
go na Miechów.

Dźwignięcie sic i okrzepnięcie ma du­
chu Narodu w drugiej polować ubiegłego 
wieku odbiło się. jak w zwierciadle, w 
wzmożonej i coraz świetniejszej pracy nau­
kowej naszego Uniwersytetu. Stoptoiowo 
wznosi się też coraz wyżej Uniwersytet, tak 
że na przełomie wieków dorównywuje a mo 
żc w niejednym przewyższa nawet uniwer­
sytety ziagmniczne. Pamiętny rok strajku 
szkolnego, wprowadza w mury naszej 
Wszechnicy serdoezjme przez nas przyjętą, 
liczną młodzież z dawnego Królestwa i kro 
sów, i wywołuje, a raczej wzmacnia i po- 
tęgnje teu zaczyn, który w chwili wybuchu 
wojny światowej tworzy „oud“, w postaci 
polskich formacyj wojskowych z legiona­
mi Piłsudskiego na czele, których szeregi 
tak  wybitnie zasilała młodzież naszej 
Wszechnicy.

W duchowych strapieniach, jakie Pol­
ska pnzeżyła w czasie wielkiej wojny, Uni­
wersytet nasz dwukrotnie publicznie oświad 
czył, że obcych więzów Naród Polskr dłużej 
znosić nie chce i nie będzie: raz, gdy w dn. 
9 maja 1917 roku ogłosił odezwę swych 138 
profesorów i docentów żądając zjednoczo­
nej i niepodległej Polski z dostępem do 
morza, drugi raz. gdy w lutym roku 1918 
po haniebnym pokoju brzeskim uczestni­
czył z rektorem i senatem na czele w ży­
wiołowej protestacyjnej manifestacji jagle] 
lońskiego grodu11.

Przemówienie zakończył rektor prof. 
Szafer okrzykiem na cześć p. Prezydenta 
R. P. który zebrani trzykrotnie powtórzyli, 
po czym chór odśpiewał ..Jeszcze Polska".

W dalszej części uroczystości min. prof. 
Swiętosławski wręczył insygnia orderowe 
52 profesorom i urzędnikom Uniwersytetu 
Jagiell. Listę odznaczonych zamieściliśmy 
w jednym z ostatnich numerów pisma.

Jeszcze jedlnej mowy, zamykającej nie­
jako podniosłą uroczystość, wysłuchali ze­
brani. Było to wzruszające przemówi ame 
seniova rektorów prof. K. Kostaneckiego. 
Sędziwy profesor zapewnił m. in., że Uczel 
łnia Jagiellońska przed wojną krzewiła du­
cha narodowego, a po wojnie przyczyniała 
się i przyczyniać się będzie do budowy 
wielkiego gmachu Ojczyzny. Dopiero pod 
jesień życia odczuwa sie najlepiej jaką pod 
nietą w tej pracy jest wspaniała traoycja 
uczelni, której nie można przekreślić pocią­
gnięciem pióra, lub zastąpić czy innym, — 
zakończył prof. Kostańecki.

P ośw ięcen ie  kliniki
ginekologicznej

Odv uroczystość, odznaczenia Uniwersy 
lotu Jag. dobiegła, końca, żegnani przez re­
ktora Szafera uczestnicy udali sio w nie- 
długi czas po miej na poświecenie nowego 
gmachu kliniki ginekologiczna! U. J. przy

L I S T O P A D .
16. Poniedziałek. M. B. Ostrobramskie)

Wschód słońca 6.58, zachód lfi.43.
Długość dnia 8 godzin i 45 min.

17. Wtorek. Św. Grzegorza.
Wschód słońca 7.00, zaehód 15.42.
Długość dnia <8 godzin i 42 min.

—ooo—
T e a try  i kina lwowskie

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 7450: „Kawiarenka".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
Poniedziałek: Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 
APOLLO: „Ich troje".
ATLANTIC: ..Pan z milionami".
KASINO: „Ada, In nie wypada".
CHIMERA: „Bohaterski fort Douauinonl". 
UCIECHA: ..Krwawy zamach w kasynie" 'faz, 

rewia.
PAN: „Cyrk Saran".
GRAŻYNA: „Pokusa".
KOPERNIK: „Pod dwiema Flagami"
MUZA: „Roso Morio".
MIRAŻ: ..Sen nocy letniej".
PAŁACE: „Trędowata".
PAN: „Rotmistrz von Worffeu".
RAJ: „Mały marynarz".
ŚWIT: „Córka dżungli".
STYLOWY: „Sto pociech" i rewia.
TON: „Niesamowity dom".

------------ OOQOO------------
TEATRY I KINA KRAKOWSKI®.

Teatr m im. 1. Słowackiego.
Poniedziałek: Wieczorom przedstawienia nto 

będzie.
Wiórek: „Mrówki".
Środa: „Ludzie na krze".
ŚVĆIT: „.Tej wysokość tańczy watra".
WANDA: „Pan z milionami".
APOLLO: „Pod dwiema flagami".
SZTUKA: „Toni z Wiednia".
UCIECHA- „Wierna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (Kiepura) 

PROMIEŃ: „Antony Adwers"
ADRIA: „W blasku słońca" z -L Kiepurą. 
BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku" oraz rewia pt, 

„Nie smućcie się, nie trapcie się".
DOM ŻOŁNIERZA. Od czwartku 12 hm.: „K«- 

riera" — Marta Eggerfh.

ul. Kopernika. Aktu poświęcenia dokona! 
K9. Metropolita Sapieha, w asystencji kg. 
infułata Kulinowskiego. Arcypasterz prze­
mówił następnie do zebranych podkreślając 
m. in.. że zadaniem zakładu jest. przeciw- 
stawianie się egoistycznym celom niektó­
rych jednostek, stojącym ozęsf<> w slrzecź- 
nośpi z dobrem ogółu. Następnie zabierali 
głos kolejno min. Świętosławski, dyrektor 
klilniki prof. dr. Zubrzycki, inż. Wąsowski, 
dziekan Wydz. kek. prof. Gieszczykiewicz, 
oraz student med. Fąbiański. W przemówię 
niach podkreślono wielkie trudności, które 
przezwyciężyć musieli budujący klinikę 
fi mak funduszów itd.). będącą najpiękniej­
szym tego rodzaju zakładem w Polsce.

Poświecenie kamienia węgielnego 
pod dom „Jedność1"

Około godz. 14 dla gości przybyłych do 
Krakowa, na uroczystości uniwersyteckie, 
rektor prof. dr Szafer wydał ooiad w Grand 
Hotelu. W godzinach popołudniowych dygni­
tarze i reprezentanci władz zebrał1 się po raz 
trzeci, tym razem przy ul. Reymonta, nrzy 
wznoszonym o.d kilku tygodni domu studentek 
stowarzyszenia „Jedność", na poświęcenie ka­
mienia węgielnego tej budowli. N*t prośbę stu­
dentek kamień poświęcił Ks. Metrop. Sapieha. 
Następnie przewodnicząca „Jedności" p. Ja­
błońska odczytała akt erekcyjny. Po podpisa­
niu aktu przez obecnych — umieszczono go 
w puszce metalowej i zamurowano w kamie­
niu. Krótkie przemówienia wygłosili przy lym 
wicemin. Ujejski, rektor Szafer i prof. Dy* 
boski.

W związku z uroczystościami najstarszej 
polskiej wszechnicy gmachy uniwersyteckie 
przybrane zostały bogato flagami o barwach 
państwowych i zielenią. Zwracała uwagę pięk­
na dekoracja wnętrza Collegium Novuin, 
w którym odbyły się główne uroczystości.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. P od w ale  6 . Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru „Uciecha11 prawo dalszego wyświetlania superfilmu najwię 
kszego arcydzieła sezonu 

M  n ł h n n i r  największej wytwórni świata W A R N E R B R O S S
n  I I  l l l W l ł ^ y  r l l i  T C f  3  Skorzystajcie z ostatniej sposobności w tym sezonie 
i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstawienie codziennie o godz. 5, 7.30, i 9.30, w niedzielę 

pierwszy seans o godzinie 3-ciej popołudniu.
Codziennie o godz, ,'3-ei pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przędę przedstawienia po 
cenach porankowych z Filmu p. t. „ V a n c s s a “  z udziałem najwybitniejszych artystów w y­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery
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..PROSTO Z MOSTU11. Na czele nowego 
4S mmmm ..Prosto z mostu11 zamieszczono 14 
improdukryj drzeworytów, przeznaczonych na 
1\ subskrypcję. Znakom te nazwiska grafi­
ków (Bartlomiejozyk, Cieślerwiski, Maria Du­
nin. Gardowsld, Goryńska, HIadiki. Kulisie­
wicz. Krasuodębska, Gardówska, Mrrożewski, 
Miiiiteuflel. Ostoja-Chrostowsld, Podowiski, Ró 
żyrkat Sopoćko) oddających świetne drze w o- 
n  ty po i 'skich cenach (6—11 zl.) stanowią 
jak corocznie wielką atrakcję dla kulturalnej 
publiczności. W numerze 4 kupony upoważ­
niające do uczestniczenia w subskrypcji. Poza 
tym \i numarze E. Mu szal sk i ego wspomnienia 
wojenno pt. .,0 ustalenie stosunku do służby 
wojskowej1-, omówienie głośnej Sprawy aka 
dc mika Rzymowskiego11, W1. Wnuka wspom­
ni? nie o Eugeniuszu Małaczewskiin pt. „U gro 
bu poety-żołnierza11, K. Irzykowskiego ..Kłę­
bowisko i nitka11 (z zagadnień dramaturgii), 
początek dramatu W. Bąka „Jerzy i Barbara^ 
felieton W. Waziutyńskiego „Zrealizowana 
wizja*1. roeen-'je z wystaw, '/. ekranów, z ksią­
żek. znui7yki i z teatrów, kroniki. prasy i na 
marginesie.

..NA LITW IE — MEW OLA". W najnow­
szym (listopadów mu) numerze ..Tęczy11 B. 
Rudzki zamieści? pod powyższym tytułem ar­
tykuł o nowych ustawach litewskich, sklaro­
wanych • przeriw fTO-ty-ięczFej rzeszy mniej­
s z o ś c i  polskiej w granicach Li lwy. Są to usta­
wy. Idóre podcinają możność swobodnego ży 
cia polskiego na Litwie. Chodzi o ustawę 
szkolną, prasowa i paszportową. Szczegóły 
lycli us!nv\ są przerażająco w swej wymowie. 
W' lvin s HT.m nunmwze znajdujemy artykuł 
J. (iiilsclicgo pi. .AV walce o rowego dzienni­
karza-1. I-’. Jordanu o nowych metodach pro­
wadzenia wojny. B. Leitgebra o wspaniałym 
gmachu Ligi Narodów oraz artykuł Fr. Kusza, 
omawiajmy okropne niekiedy warunki pracy 
w fabryce. — Na specjalne podkr&Sennie za- 
i ługuje umiuszczcne w numerze tłumaczenie 
sensacyjnego artykułu z prasy francuskiej o 
konwencie masonów w Paryżu. — Niezależnie 
od ivc-h artykułów numer zawiera dział lite­
racki. artystyczny i rozrywkowy. „Tęczę11 na­
być można w kioskach, księgarniach, u kol-

i r a

Kino „ S W I T ** Straszewskiego 18. — Telefon 182-01.
Od soboty, dnia 14 listopada 1916 roku. — Program Nr. 5. — Przebojowy film wiedeński! 

Twór genialnego artyzmu! — Arcydzieło zachwycającej muzyki!

Jej wysokość tańczy walca
Przecudny romans miłosny, na ile epoki narodzin walca. — Reżyserów ił- MAX NKUFELD — 
Muzykę opracował: Itr LKOj ASCII FR. — W rolach głównych: Irena  A g a y  nowa artystka 
niepospolitej urody i wielkiego talentu, oraz H an s Ja ra y  słynny z filmu „Niedokończona 
Symfonia11. —- „JKT WA SOKOŚŁ TAŃ( ŚA WALCA” to ostatni wyraz piękna i artyzmu, d/.ieto 
pełne niewyslowionego czaru Cały WiecW. stwjnrdza jednogłośnie, iż film ten pod każdym 
względem przewyższa niezapomniana. „NIEDOKOŃCZONĄ SYMFO.N IIR. — Przedstawienie 

codziennie o godzinie 5-tei. 7-niej i 9 -tej. W niedzielę od godziny .i-ciej po południu.

Nowy program rozgłośni wileńskiej

u .,Amlvyji dla w'sz>sikicli-'! st.ująca ten 
świetlicowych1- oraz cykl informując?

porterów  lub w prost w  A dm inistracji 
zna ii. A lejo M urrim kowskiego 22.

Po-

U lgf w c i ę ż k i e j  doli 
b e z r o b o t n y c h  
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70*200 
Pomoc Z i m o w a .

Powiększ* nie mocy radiostacji wileń­
skiej z 16 do 50 k\v. zwiększyło zasięg roz­
głośni na prowincji, wywołując przez to ko 
nieczność szerszego niż doląd uwzględnią-, 
nią- audyiiyj dla miasteczek i w.-i Ula tych 
głównie słuchaczy, zgodnie z ich zaintcrc- 
.sowalniami i poziomom uniyslowr.ści, wpvo 
wadza. Rozgłośnia Wileńska w ęu-ograiiKe 
jesienno-zimowym cbcJ istniejącego już 
poprzednio cyklu 
cykl „Audycyj św 
pod nazwą „Wieczorynki11. ..)) udyiłfc dla 
wszystkich-1 posiłkują się materiałem po m- 
la ryza tOTsk im z dziedzinie wiedzy ogólnej 
i bieżącego życia społeczno politycznego na 
szerokim świecie, ujmując ten materiał v 
formę słuchowisk i dinlógów. przćplala- 
nyeh nnizyk'ą. „Audycje świetlicowe11 poru 
sza  ją sprawy z życia codziennego w chacie 
wiejskiej, zawierają i-ad\ dla, gospodyń, po­
ra ly prawnie, np. kwestie podatkowe, trak­
tują o higienie mieszkań, wychowaniu dzie­
ci w formie gawędy, powiastki, felietonu. 
Natomiast ..Wieczorynki-1, nadawane dwa 
razy w miesiącu, mają na celu dostarczenie 
słuchaczom wiejskim rozrywki przez muzy­
kę taneczną i piosenkę, zachętę do zabawy.

W dziale odczytowym Wilno wprowm- 
dza dwa cykle: „Gospodarka wsi tutejszej11, 
poruszająca fachowo zagadnienia produkcji 
rolnej wr jej poszczególnych gałęziach oiar 
„Jedność, czy wielość kulturalna11 — cykl 
rozważający różnice pozorne raczej niż istot 
ne, między kulturą wsi i miąst. Dla słucha­
czy na. wyższyni poziomie, dla inteligencji. 
interesująiWj się zagadnieniami regionalny­
mi, przeznaczony jest cykl felietonów „Rze 
miennym dyszlem11, omawiający dole i nie­
dole ż f/ia  na prowincji.

Lokalny program muzyczny, oprócz od­

cinka płytowego o różnorodnym cha; akt* - 
rze i „koncertów dla młodzieży11, prz.epla- 
nych ohjaśiiieniami. tworzącymi jak gdyby 
skrót historii muzyki, daje audycje „Kltibu 
Muzycznego-1 o charakterze kameiamym i 
.<l>ci*adycM)o recitale miejscowych solistów. 

'Specjalno zadanie posiadają audycje i chwil 
kf litewskie. Jest to konieezna pizeciw 
w agi propagandzie radia kowieńskiego, pro 

ndencyjne wieści z tamt.fi strony, 
jącą i pokrzepiającą trzechset ty- 

-ięcziną rzeszę Polaków na Kowieuszczyź 
nic. Folkloj muzyczny został uwzględniony 
w .cyklu „Mozajka wileńska11 zawierającym 
pi,-śni wszystkich mniejszości narodowych, 
zamieszkujący cli ton teren zasięga Rozgło­
śni Wileńskiej 

Do programu ogólno-polskiego Jąjr. Rnz 
glo&nia Wileńska audycje literackie ló/ne- 
go typu. a więc. popularną już ,,Kukułkę wi 
leńską11 i słuchowisko oryginalne, bądź toż 
radiofonizujące twórczość znakomitych pi­
sarzy tamtejszego regionu. W dziale rru- 
zyczinym na pierwszo miejsce wysuwają się 
transmisje koncertów symfonicznych i po­
ranków muzycznych z programem popular­
nym.

SC li dna Pani zajmie się 
dom em  sa m o tn y c h  

osób mogą być dzieci — 
Ogłoszenia do „Głosu11 — 

„Eugenia11

S t a r ą
garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma

K ® - ® r O W S K ł ^  k  szlifowane do kreden-
lelefon 133-74. Na żądani. |S(5W auą. Odnawiam stare 

’a do domu. lustra. Woroniecki Kra­
ków, Krowoderska 9.

Programy stacyj radiowych
WTOREK, DNIA 17 LISTOPADA 1936.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń ,F łedj n a -
ne wstają zorze--; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt, 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla si kół; 8.10—11.80 P*zwewa;
11.30 Audycja dla szkół: 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert południowy; 12.4C 
Programy lokalne; 12.50 Dziennik południowy; g. 
15 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy lo­
kalne; 16.15 Skrzynka PKO: 16.30 Koncert z Lo­
dzi; 17 Powieść, mówiona: 17.15 Programy lokal­
ne; 17.30 Audycja muzyczna z Poznania; 17.50 We 
soly dialog; 18 Pogadanka aktualna: 18.10 Wiano 
mości sportową; J!S.2() Programy lokalne: 18.50 Po 
gadanka aktualna 10 Dyskutujmy; 19.20 Orkie­
stra J\ R.; 20 Koncert symfoniczny: W przerwie 
koncertu około godz. 21.25 Dziennik wieczorny i 
Pogadanka aniualna: 22.30 Szkic literacki; 22.45 
Muzyka taneczna z kawiarni w AVarszawie; 23 do
23.30 Progriny lokalne dla Warszawy i Lwowa.

Kraków f293.5 m). Godz. 7.25 Parę informacyj;
7.30 Muzyka poranna z piyt; 12.40 Prosimy do mi 
krofonu; 14 Koncert rozrywkowy z płyt; 15.15: 
koncerl reklamowy. 15.30 Czy* wiecie, że...; 15.50 
Płyty; 16 Felieton; 17.15 Płyty; 18.20 Arie i duety 
(płyty); 13.45 Program na dzień następny,

Lwów (377.4 ni). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka % płyt; g. 
J2.40 Pogadanka; 14.30 Koncert życzeń: 15.15 Kon 
cert reklamowy: 15.30 Lwowskie wiadomości bie­
żące: 15.35 Muzyka lekka z p łyt: 15.50 Listy od 
dzieci: 10 Piosenki z płyt; 17.15 Płyty: 18.20 Mu­
zyka lekka z płyt: 18.35 Szkic literacki; 23 Muzy­
ka taneczna z Warszawy.

4Vaisz«\\& (1339 ni). Godz. 7.25 Parę informa- 
cy.j: 7.30 Muzvka z płyt 12.03 Skrzynka rolnicza; 
15.15 Muzyka salonowa z płyt; 16 Stolica i jej 
sprawy: 10.10 Życie kulturalne stolicy; 17.15 Mu­
zyka z piyt: 1S.20 Koncert reklamowy; 18.45 Pro­
gram na jutro: 23—23.30 Dalszy ciąg muzyki ta* 
necznej z kawiarni w Warszawie.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
C.03 Muzyka z p h i: 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka z piyt: 12.40 Pogadanka; 13 Koncert 
życzeń: 13.15 Muzyka taneczna z płyt: 13.58 Wia­
domości giełdowe: 15.15 Koncert reklamowy; g. 
15.35 Gil wilka społeczna: 15,40 Lekcja polskiego: 
15.55 Kukiełki śląskie: 17.15 Muzyka lekka z płyt 
18.20 Skrzynka ogólna: 18.30 Opowiadanie; 18.45 
Program na jutro.

M u m o r

^ U S tr a  belgijskie szyby

Bohater. — Słyszałeś, BaagraJski wydaj 
nową powieść?

— Któż jest bohaterem tego najświeższe­
go dzieła?

— Moim zdaniem księgarz, który zaryzy­
kował wyłożenie pieniędzy na wydanie tej po- 
wieści.

Celem uregulowania nakładu 
p r r s i n y  o jaknajrychlejsze ure« 
guiowanie prenumeraty.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A 66 Sw. Gertrudy 5
Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *

Wyświetla dziś ATI Jubileuszowy film tego sezonu — Arcywesoła przebojowa komedia — 
Najwspanialsza uczta śmiechu, humoru i zabawy — Wielki trinmf reżysera FRANK CAPRA
O Jim i  W M i l  m M A M I  (Mr. D e d s  G o e s  T o  T o w n )  2 godziny silnych 
*  wrażeń i ekscentrycznych przygód — W roli
główne; czarujący i genialny GA R Y  COOPER oraz piękna JEAN ARTHUR i fenomenainy
GEORGE RANCROFT — Bez ażywania superlatywów, stwierdzamy za prasą całego świata
zgodnie z recenzjami całej prasy stołecznej: film P A N  Z MILIONAMI to najlepszy film sezonu

Panadto w  programie dodatki dźwiękowe

Początek seansów w dnie powszednie punktualnie o godzinie 5, 7 i 9.10 — W niedziel? 
i święta o godzinie 3-clej popołudniu — Program Nr. 7.

Dziś w kinie „Uciecha11 reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perła literatury polskiej
S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

l ł l ! !  « * _ ^ 1 - - .  U  AAT rolach głównych: Baśka Orwid, Mieczysław Cvbul- 
l f t f l O n n S I  f ^ 7 Q u S L  *kb Franciszek Brodniewicz, Jadzia A ndrzejew ska, 

M  V V  l v l  l i d  1 L U I V U  K- Juneszb-Stępewski, A. Rattar-Yarnłfteki Stanisław 
55  Sielańskl, Janina Janecka, Zygment Chmisławski, Józef 
Węgrzyn, Jerzy Rygier, Stanisław Daniłowicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anafel Stern.
C z w a rty  f i lm  J u b ile u s z o w e g o  r e p e r t u a r u  , , l l e i e c h y “

— n o w ą  s e n s a c ją  K r a k o w a !

— " —■ — -  .
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Świat wykolejonych
Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuskiego).
— Gdzie poszła?
— Nie wiem. Nic mi mie powiedziała.
— C «  rolii ła pio lunchu?
— Rozmawiała z panem. A po tym te- 

'Tonowałn przed wyjściem.
— Rn kogo, Marinetio?
— Zdaje mi się, że słyszałam numer 

inlJłiy- do Ligtny.
— Ranny de Ligny?
— Tak. proszę pani, znam go dobrze, 

ki dyszę go często, Littró 52—30.
Rami Lubert nie pytała więcej i służąca 

doszła. Tym razem choć głowa była je- 
zczo ciężka, przytomność umysłu wracała. 
Ryśtateylo jedno nazwisko, by wróciła 
•omieć i przytomność. To nazwisko budziło 
• niej 11 wogę. drżała o córkę. Poco Eweli- 
a yioirJa do tej kobiety? Czemu mie wróci 
i jeszcze-:'

Róż.nego rodzaju obawy ją pnzejęły, 
jw&lina znała tajemnicę proszków, skoro je 
paliła. Podeji zewała, skąd pochodzą. A 
noże nawet, uzyskała, pewność. Jeśli się 
•ybraki Jo ]>ainny de Ligny. to aby dowie-1 
■eć się prawdy. \by  obwinić, pogrążyć' 
■iriowajczvnię i rozłączyć ją z ojcem. Ja-

to  dowód zawsze jeszcze żywej miłości

do matki 1 Lecz na jakież niebezpieczeń­
stwo musiała się narazić! Kobieta zdolna 
do jedlnej zbrodni, może popełnić i drugą 
Pani Lubert gotowa była zrobić z niej po­
twora, k tóry był w stanie pożreć jej córkę. 
Za każdą cenę trzeba się dowiedzieć, gdzie 
jest Ewelina Nie moż.na pozować dłużej 
w tej nieświadomości.

Chora ubrała się sama tak szybko, jak 
zdołała przy ogromlnym zmęczeniu. Kiedy 
była gotowa, poleciła Marin ecie zapytać, 
czy pan jeszcze w domu.

— Pan ma jeszcze dwóch pacjentów, 
a więc nie mógł wyjść.

— Powiedz mu, że chcę go za"az zoba­
czyć.

Kierowała się jedna, upartą myślą. Nic 
mogła się od niej uwolnić a myśl ta  sina, 
wiła, że się odważyła na rzecz, na którą 
nie ośmieliłaby się od zamieszkania w Pa­
ryżu: odwołać profesora od jego pracy za­
wodowej, od pacjentów, zażądać jego na­
tychmiastowej ' obeetności. P iotr Lubert wy- 
tłómaczył sobie ten niesłychany i niewczes 
ny krok jako znak czegoś nic? wyk i ego. 
gdyż ukazał się, choć niechętnie, na wez- 
w a nie żony:

— Właśnie ordynuję — ,ozwał s io :pra­
wię szorstko. — Dobnze ciesz- że mi nic | 
wolno przeszkadzali ( zego ehc.esz?

Nic dala żadnej odpoww"v. lecz tylko 
/Cpyiala:

— Gdzie Ewelka?
— Ewelka? Nie wiem* Nie ma jeszcze

siódmej. Wszak dziś ma egzamin na wy­
dziale lekarskim.

— Gdzie Ewelka? — powtórzyła Geno­
wefa a głos jej był tak  zmieniony, że trwo­
ga k tóra  u nim brzmiała, udzieliła mu się.

— Ależ nie mam pojęcia. Z pewnością 
wróci na obiad. Trzba na nią zaczekać. J a  
mam obiad proszony. Ubiorę się po załat­
wieniu ostatniego pacjenta. Obiad 0 pół do 
ósmej. Ooraz później obiaduje się w Pa- 
lyżtu.

Nie zauważył, że mówi tak wiele, by 
własny niepokój zagłuszyć.

— Poszła do nnnny d e  Lignv, — od­
parła żona. — Może zatelefonujesz do 
lliej?

— Musiała odejść już oddawna.
— Jesteś tego pewien?
— Owszem, Gislena mię zawiadomiła.
— O której?
— Koło czwatej.
— A od tegb czasu co się mogto z nią

stać
Było to  form alne badalnie, zwiezie- szyli 

kie. przepojone trwogą.
-— 'Skądże mogę wiedzieć? Ewelka jq$t 

samodzielna. Nie zdaje sprawy nikomu, jak 
spędza po południa, /adawalnia się opo­
wiadaniem o swoich znajomościach, n za - ; 
proszeniach u iecz.oniych.

—- Tr/ojta się dowiedzieć. Piotrusni, 
trzeba.

Od wielu  m ie s i ęc y  p i e r w s z y  r a z  n a z w a l a  
go  z d r o b n i a ł e m  imien i em.

—* Dlaczego się tak  niepokoisz. Gfiłniu?
Czy masz jakiś specjalny powód?

— Owszem, mam powód.
— Jaki?
— Już przestała kochać pannę de Lig-*

«y-
— Dlaczego?
— Kiedyś dowiesz się o tym. Na razi© 

trzeba jej szukać
— ódzie?
—  Wszędzie, gdzieby pójść mogła. Po­

móż mi, Piotr/ze. pomóż. J a  sama, wiesz do­
brze. jestem tylko biedną, słabą kobietą. 
Ty jesteś potężny. Ewelka jest inaszą cór­
ką. należy do na-5 obojga.

Uderzony tą niewytłumaczoną trwogą 
zmienił ton wobec żony. Kam był niezado­
wolony zza krótkiej rozmowa z F.welką. — 
Z szorstkości swego pożegnania. Tinformacja 
Gisleny nie zadowoliła <ro weałe. w.ul z. 
niej. że córka mu się wvinvka.

— Uspokój sir. Cenili. Obiecuję ci szu­
kać razem z. lubą. Ale twoje obawy są nie- 
iiza-adiiiniie. ,

Mam zle przeczucia. Chorzy są ja? 10 
widzami.

—  Nic jósteś chora.
— O tak. jestem clua. V welka mię ma­

lowała. A leraz ja di/,- o nią.
spojrzał na nią iiTtażadei i ze zdumie­

niem spostrzegł alariniijacr oznaki orannirz 
n y h  zaburzeń u ż-ww . Uórcj pięKiia mło­
dość i peicu pon noii wiek dojrzały, tak mi­
le były mu dawniej.
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3ta falach radia
Radio rozrywka królów

Ostatnio przeprowadzono we Francji in­
teresującą ankietę na temat stosunku mo­
narchów" do ru li a . Oto pokrótce jej wyniki: 

Edward VIII nie traktuje jedynie radia

mu. Stało się to nawet w Holandii przysło­
wiowym.

Jeszcze siów kilka o najmłodszych kró­
lach: — Dwunastoletni Paweł ma piękne

jako środka- za pomocą ktoi.ego może poiif-, radio w swym pałacu w Belgradzie, ale jest 
zumiewac się z całym imperium brytyjskim, to jeszcze dla niego jako zabawka, której 
Lubi radio jako zwykły radiosłuchacz. Mło- zresztą nie bierze zbyt poważnie, 
riy monarcha nawet wówczas gdy już prze-1 (idy trzynastoletni król Siamu, który 
8’ał być księciem Walii. organizow ał sobie | ja*1 w iadomo studiuje w Lozannie dostał 
nieco oryginalne wypoczynki: Salonik kro- odbiornik, chciał niezwłocznie sprawdzić co' 
la. Kilka zaproszony cii osolt. pan i panów .. w środku. Później był zachwycony Isły- 
W kącie pielmy odbiornik. W takt muzyki I SZąc calv świat.
radiowej tańczą j»ary w królewskim salo- f Dawniej królowie przyglądali się turnie 
me. Król. twierdzi ponoć, że jedynie radio jjoin — dzisiaj słuchają radia. Technika no- 
oddaje ma prawdo czar nowoczesnej muzy- j woczesna zawarła przvmierze z historią. — 
ki. Zmarły ojciec jogo król Jerzy V słuchał Tempera nnitantur... 
również chętnie audjh-ji iadiowvch. Prze­
kładał jednak muzykę klasyczną.

Leopold III, król Belgów’. po tragicznej 
śmierci małżonki, młodej królowej Astrid. 
wyrugował z życia swego wszystko, co 
sfanowichy mogło jakąkolwi. kbącli  rozryw­
kę. Radio, którego kiedyś chętnie słuchał, 
weszło obecnie jedynie do roli ..najszybsze­
go iliformatóra1*. Będąc wyśmienity rn lin­
gwistą. Leopold Iłl szuka n>żnyvh ..dzic-iun- 
k.,w radiowych".

N ról Włoch. Emanuel HI. był zawsze 
wielkim domatorem. Jego numizmatyczna

Radlona usługach policji amerykańskiej
Stariy Zjednoczono uruchomiły niedaw­

no międzymiastową policyjną sieć radiote­
legraficzną. Radiotelegraf — ..kropki I kre 
ski‘; przesyłane na falach eteru zamiast po 
przewodach telegraficznych — przyczyni 
się w" dużym stopniu do wzmocnienia i uni­
fikacji szeregu stanowych i miejskich poli­
cyjnych sieci radiowych, które powstały, od 
1921 roku, gdy po raz pierwszy Zarząd Po 
ljcji w Detroit. Michigan, rozpoczął ekspe­
rymenty w dziedzinie zastosowania radia w 
służbie bezpieczeństwu!.

Dzięki świetnym drogom i szybkim au­
tom. przestępcy" mogą często uciec daleko 
od miejsca zbrodni zanim przybędą tani 
przedstawiciele policji. \le zdobycze n o w i 
czesnej techniki pomagają nie tylko prze­
stępcom. —- instrukcje policyjne przesiane 
drogą radiową, umożliwiają szybkie zorga­
nizowanie nie tylko pościgu, ale i czujnego

Dla amatorów dalekich rozgłośni
Radiosłuchacze. których najmilszym 

sportem jeśt, ..złapanie11 egzotycznej stacji 
wiedzą dobrze, że były dotychczas .dwa kon 
tynr-nty. cieszące się wątpliwą sławą naj­
mniej zradiofonizowanych: Azja i Afryka.

Obecnie jednak Azja zasługuje coraz
pasja znaną była dobrze w całym icraju.: bardziej na lepszą opinię: Japonia i Jawa
^/ezycił >ię też posiadaniem jednej z naj­
piękniejszych kolekcji medali na świecie.
Radio w- pałacu królewskim zostało zainsta­
lowane względnie nie dawno, przed kilku 
laty.. Król intorosujo się jednak nim coraz 
bardziej. ..Radio jest niezbędne" —  mawia 
król — ..ale to jednak nic jest rozrywka*1.

Karol II — król Rumunii kazał założyć 
głośnik nawet w swym urzędowymi gabine­
cie. Zdaniem im»narchy radio jest tak sa­
mo potrzebne do pracy, jak telefon lub ma­
szyna do pisania. Jest jednak daleki od 
wszelkiego systematycznego, a zwłaszcza 
ciągłego słuchania. Włącza aparat kiedy 
mu jest potrzebny lub kiedy ma ochotę.
1 'otrafi wówczas słuchać godzinami. A po 
tym? Po tym może tygodniami nie doty­
kać aparatu i piękny", nowoczesny głośnik 
schodzi do roli inarłwej ozdohy gustownie  
umeblowanego prywatnego gabinetu króla.

W Sofii król Borys kazał założyć sobie 
w pałacu isfno muzeum radiowe. Kolekcjo­
nuje aparaty .jak Wiktor Emanuel medale. 
Każdy nastawiony jest na inną stację. — 
,-Z sali tej Bułgaria śledzić może EurOpe“ 
—  mawia król i słucha.

Król Danii Chrystian chętnie słucha ra- 
diarsnatomiast Gustaw Szwedfeki nie znosi 
tego wynalazku, który podobno go meczy. 
Hakcon VII, król Norwegii jest zdania, iż 
radio iegj wyśmienitymi ośrodkiem propa­
gandowym dla państwa.

Wilhelmina Holenderska jest idealną ra 
cHosłuehaożką. Często słucha całego progra-

pokryte są już cala siecią krótkofalówek, 
a ostatnio przestąpiły do zradiofonizowania 
Mvye.li wielkich przestrzeni i Chiny. Szang­
haj posiada rozgłośnie, nadające w kilku ję­
zykach. podobnie i inne większe miasta 
chińskie. Zorganizowano również zjednoczo­
ną propagandę ibroadcastiugową, popieraną 
przez rząd i mającą specjalnie zorganizo-

a 20.00 Rozgłośnię tę słychać czasem tylko. 
zaro bardzo dobrze.

Johanesburska ZTJ nadaje na fali 49.2 
i pracuje codziennie. Następną z egzotycz­
nych rozgłośni afrykańskich jest Lobito w 
Angoli krótkofalówka CR6AA nadająca na 
fali 41.S m rv środy i soboty od 20.30 do 
22.30, o sile 500 wattów. Tnna rozgłośnia 
Afryki Zachodniej jest w Mozeambiku, a si 
la jej wynosi 150 wattów. Stacja ta nadaje 
na fali 84.67 mtr. Nie ma. zdaje się. żadne­
go sposobu usłyszenia jej w Europie. Naj­
silniejsza rozgłośnia w Marokko o sile 10 
kw, CNE. nadająca na falach 37,33 i 23-39 
mtr zbudowana została dla celów handlo­
wych. często jednak, choć nieregularnie uży

,wane programy. Według don.es,en ko res- , est również ; dla pr0gramów. Na fal
p.mdentow propaganda ta dąży do; utworze- jj. .,7_o, nad ’e 0lu. C() ni’e7kiela muzvkę 
ma stacji krótkofalowej o wielkiej mocy. arabs^  mi dzv »  21.00 j 23.00. Radio- 
kton słyszeć będzie można aa ca.łym b tg c je  j e m o-na st0SU*nk0AV0 łatw0 słył5Zeć 
\> schodzie. oraz w Ameryce, a  nawet i w • - -

Odczyty wojskowe w polskim radio
P. Radio wprowadziło do programu od­

czytowego interesujący cykl pogadanek 
na tematy wojskowe. Śą to odczyty ak tual­
ne. chociaż nie omawiają aktualnych wy­
darzeń. a tylko aktualne problemy wzajem­
nego stosunku społeczeństwa i jego ńłv 
zbrojnej. Cykl odczytów woj skór ych roz­
począł się w czerwcu r. b. przy czym po­
szczególne odczyty nadawane są przez, 
wszystkie rozgłośnie w każdą środę o go­
dzinie 17Ó0. Zostało już wygłoszone z gó­
rą 20 odczytów. Część z nich poruszała za­
gadnienia ogólne — inne byiy rozwinięciem 
poszczególnych zagadnień.

Podstawowe znaczenie miaL odczyt c 
ministra Miedzińskiego. 7’. Szpotańskiegn 
ppłk. R. Umiastowskiego, ppłk Ad. Rud 
nickiego. ppłk. Rola-Arciszewskiego. oraz 
szeregu innych wybitnych prelegentów cy­
wilnych i wojskowy cli. Z omawianych te­
matów wymienić należy: .-Wojsko i pokój**. 
..Duch wojny**, ..Rola i zadania Naczelnego 
Wodza wi wojnie i pokoju". -.Marynarka czy 
'.lotnictwo#* o.az odpowiedź na ten odczyt 
p. t- ,.Pancerz czy pocisk". -.Nieco o woj­
sku francuskim". „Marszałek Piłsudski w 
Szkole Podchorążych". ..Czar niosenki woj­
skowej". ...Praca kobiet w P. W." i t. d.

Dalsza część odczytów wojsk owvch 
przez radio organizowana będzie według u- 
stalonej już.*’linii. W-najbliższym czasie n a ­
dane zostaną dalsze odczyty o pracy Kor- 
]ui«fu Ochrbrły Pogranicza, or iż-wzbudzają­
cy dużo zaciekawienia wśród radiosłucha- 

,c*y cykl p. 1. „Walka ze szpiegostwem**.

Europie. Stacja ta ma być ,-głosem Chiu“, 
idącym na cały świat.

• Z radiofonizac ją Azji zaczyna być więc 
coraz lepiej. Inaczej z Afryką. Tą cześć 
świata, tak bliska Europy, jest nie tylko ma 
lo zradiof.mizowana ale i . bardzo słabo w 
Enropie słrszalna. co jest tym dziwniejsze, 
że europejskie stacje odbierane są ^ f r y ­
ce doskonałe. Jedne z głównych przyczyn 
tego statui rzeczy jest słaba moc rozgłośni 
afrykańskich. Jedj nie tylko krótkofalowa 
radiostacja w Johnnesburgu ZTJ ma 5 kw 
ora-z Marofcko — 10 kw, moc pozostałych 
rozgłośni wynosi przeważnie około 500 wat­
tów. Jedną z najlepiej znanych krótkofaló­
wek afn  kańskich jest Nairobi wj Kenia, o 
sile 500 wattów. nadająca na fali 49.31 m. 
Najlepiej chwytać ją między godziną 19.00

w' Europie. Na wyspach Kanaryjskich są 
dwie rozgłośnie: Teneryfa — EA1AB pra­
cująca na fali 41-6 m o sile 2u0 wattów i 
Tananariva -— FIQ4 na fali 52,7 o sile 
500 wattów.

Wspomnieć wreszcie trzeba o wojennej 
ŁTB w Addis Abebie, która zamilkła w 
chwili zajęcia stolicy abisyńskiej przez woj- 
ska włoskie. Nie, usłyszymy już zapewne 
nigdy LTB. gdyż urzędowe sprawozdania z 
Aodis Abeby oznajmiały, że radiostacja sto 
łeczna została zupełnie zftiszczona. W cza- 
śie wojny wlosko-abisyńskiej funkcjonowa­
ła również rozgłośna włoska w Asmarzej 
nadająca dość zajmujące programy. Trudno 
ją było usłyszeć bezpośrednio, lecz transmi­
towały ją doskonałe krótkofalówki włos­
kie, zwłaszcza 2 RO, nadająca na fali 25 m.

ini. J. K.

Prawo autorskie
W czasopiśmie radiowym ..Radi-diffu- 

sio-ir* dr praw Jan Loewenbach z Pragi 
Czskiej porusza szereg zagadnień, rwiąza- 
nvcb z ochroną prawa autorskiego w radio 
fonii międzynarodowej. Jak  zaznacza au­
tor. problemy związane z tą kwestią były 
zawsze od samego początku ostro zwalcza­
nie i mzwiąz! r a n ę  w jak najrozmaitszy spo 
sób. Kraje takie, jak Belgia, Dania. Frań 
cja ild.. gdzie prawodawstwa są o p u te  m 
teorii własności intelektualnej i zapewnia 
ją autorom ogóiaią ochronę, przeniesienie 
prerogatyw autorskich w dziedzinę radiofo 
nii, m.oglo sic odbyć bez specjalnymi Ptdn n. 
ści. W .innych zaś krajach, gdzie p .aw i a u ­
torskie są limitatywnie wyszczególnione, 
wahano się poddać pod władzę prawa ‘en 
nowy przejaw, związany : dziedziną żv< ia 
literackiego i artystycznego.

Dziś zagadnienia te są już poniekąd nie 
aktualne, gdyż słynna konwencja berneń­
ska została w 192S roku w Rzymie skomple 
towana pod tym względem przez dodanie 
nowego artykułu. Ale rozwiązanie kwestii, 
związanej z samą zasadą prawną nie Ja  sic 
jednak /.identyfikować z wprowadzeniem 
tej zasadę w życie. Przystosowanie tego 
nowego artykułu do praktycznych przeja­
wów życia codzietłimgo w poszczególnych 
krajach wygląda jeszcze bardzo rozmaicie

Niektóre państwa zużytkowały treś* 
prawną tego artykułu i wprowad-Ry dla 
celów radiofonii obowiązkową licencję " v 
chodząc z założenia, że zbiorowość powinna 
korzystać w jak najszerszej mierze z dzieł 
będących przejawem twórczości literackie ł 
i że w konsekwencji jest konieczność,ą uła­
twienie radiofonii wypełnianie siużhy .Ha

celów dobra, publicznego. W posz^ iególnyoh 
krajach (jak Niemcy. Wiochy! negłtmenta- 
oja stosunków- prawnych w dziedzinie ochro 
ny dzieł literackich opiera sic na założeniu, 
że autoryzacja nie da się oddzielić fechniez 
nie od samej audycji.

Audycje z płyt tworzą zupełnie odrębną 
dziedzinę zainteresowań prawnych. Prze­
mysł ołytowy usilnie się stara, nie szczę 
dząc żadnych wysiłków, o ochronę między 
narodową, w oczywstym przeciwstawieniu 
do interesów konsorcjów- radiofonicznych, 
które się temu nieustannie sprzeciwiają- ope 
rając -wszelkimi możliwymi atWmentamj z 
dziedziny prawa. Wobec tego nie należy się 
dziwić, że Międzynarodowa Unia Radiofo­
niczna wypowiedziała w- swym memoran 
dum znamienlry pogląd, iż fabrykant płyt 
rozwija działalność wyłącznie techniczna, a 
nie twórcza.

nadzoru w różnych miejscowościach przed 
przybyciem do nich zbiegów. Zawiadomie­
nie sąsiednich miast drogą telegraficzną wv 
magało dużo czasu, było kosztownvm i ni­
gdy- mie dawało pewności, czy przewidziano 
trafnie, gdzie, należy szukać przestępców. 
Posługiwanie się radiem umożliwi automa­
tyczne przesyłane do wszystkich sąsiednich 
miast raportów policyjnych o rabułnkach, 
morderstwach, porwaniach itd., a  przeto 
ułatw: natrafianie na ślady sprawców.

Zdając soibie sprawę ze znaczenia takiej 
szybkiej komunikacji. Międzynarodowe Sto 
warzyszenie Szefów Policji prosiło mniej 
więcej rok temu Federalną Komisję Komu­
nikacji o przydzielenie oddzielnych diugo- 
śei fal dla policyjnego radia w całym pań­
stwie. Dokonane następnie eksperymenty 
wykazały, że nastąpiłoby wielkie zamiesza­
nie. gdyby każde miasto w proponowanej 
sieci komunikowało się z każdym innym 
miastem o dobrowolnej porze. Dl; usunię­
cia tej trudności. Federalna Komisja Komu 
nikacji podzieliła Stany Zjednoczone na stre 
fy, odpowiadające narazie granicom Sta­
nów. Lokalne radiowe stacje policyjne we­
wnątrz tych stref mogą komunikować się 
z innymi miastami w tej samej strefie ale 
nie 7. miastami innych stref. W każdej stre­
fie znajduje się. zazwyczaj w stolicy dane­
go Stanu, stacja główna (międzystanowa), 
i ona tylko ma prawo porozumiewać się ze 
stacjami innych stref, oczywiście za pomo­
cą nnalogiezny-ch staeyj głównych tych 
stref.

Np. — Przypuśćmy, że obrabowano 
bank w Baltimore, Maryland. Wiadomo, że 
bandyci uciekli w autach. Policja z Baltono 
re zawiadamia glówiną stację radiową w Au 
napolis. które z kolei przesyła wiadomość 
do wszystkich innych stacyj policyjnych vv 
M ary land, onaz do głównych stacyj sąsied­
nich Stanów t. j. Pensylwanii, Delaware, 
New Jersey, West Virginia i Waszyngton, 
D. C. Auta policyjne, wyposażono w radio 
są natychmiast wysłatne do odpowiednich 
punktów strategicznych. Tymczasem prze­
chodnie zauważyli czarne auto z numerem 
X — 379 Stanu Delaware, pedząee w kie­
runku Wilmington, ęelaware. T a  dodatko- . 
r a  informacja zostaje natychmiast przęsła 
na wyznaczonym już do pościgu autom po­
licyjnym. Oczywiście, auta policyjne wszę­
dzie posługują się w radio mową, a  lnie al­
fabetem Mors ego. który używany jest tyl­
ko w komunikacji międzymiastowej*. —  
W chwili zbliżania się już aut pościgowycł 
do zbiegów, policjanci otrzymują jeszcze 
przez radio ostrzeżenie, że bandyci, podej­
rzani o dainy rabunek znani są z tego, że 
używają bomb łzawiących i karabinów ma­
szynowych. Gdy któreś z aut policyjnycli' 
już jest na  właściwym tropie — inne zwła­
szcza w oddalonych miastach — zwolnione 
są z danego pościgu, i gotowe do służby na 
wypadek nowego ala-mu.

Dla komunikacji międzymiastowej wy­
brano radiotelegraf, a nie radiotelefon z 
różnyeh względów. Radiotelegrafia jest do 
kfadniejsza, zwłaszcza, gdy chodzi o poda­
wanie terminów prawnych, symbolów, liczb 
szyfru lub imion własnych Przy systemie 
tym niożlna zachować tajemnice. Notatki pi 
sane sporządzano są automatycznie, bez 
obecności słuchacza czy telegrafisty. Poza 
tym radiotelegrafia mniej przeszkadza- emi­
sjom nadawanym ina innych falach radio­
wych i sama jest mniej przez nie zakłóca­
na, wskutek czego przy tej samej sile na­
dawczej można uzyskać dalszy zasięg.

Oto niektóre wyniki tego pomysłu: w 
ciągu 15 miesięcy od chwili wprowadzenia 
w mieście Newark, New Jersey, radia poii 
cyjSfefo, posługujący się nim oddz ał ura­
tował życie przeszło 40 ludziom, dokonał 
849 aresztowań, ugasił 55 pożarów i odszu­
kał rzeczy skradzionych na sumę 115.000 
dolarów. Posługiwanie się radiem pozwoli- 
io zmniejszyć ilość policjantów o HO lu­
dzi. U. Z.

„ZDOBYCZE POLSKIEGO USTAWO 
DAWSTWA*' — „O naprawie Rzeczypospo 
litej**, spośród wielu zagadnień, które wvlo 
niły się z chwilą odzyskania niepodległości 
do najbardzhj palących należało opracowa­
nie jednolitego ustawodawstwa. Konieez 
nym było opracowanie szeregu wielkich 
dzieł puawodawozyoli. kilku kodeksów. — 
Duża część tego zadania została już doko­
nana. a komisja kodyfikacyjna pracuje usil 
mie nad dalszymi częściami pobniegr, usta-

SŁAWY ZAGRANICZNE W P. RADIO.
Na, najbliższe tygodnie P. Radio projektuję 
szereg* koncertów z udziałem światowej sła­
wy artystów. Przyjazd swój zapowiedzieli: 
największy z żyjących kompozytorów .wę­
gierskich i pianista wysokiej klasy Beta 
Bartok, słynny węgie-ski skrzypek Telma- 
nyi- Włoch — skrzypek, Orlando Barrera, 
kompozytor rosyjsk i zarazem pianista — 
M, Lopatnikow. Z pianistów wymienić jesz­
cze należy ucznia Hofmana Shurę Czerkass- 
kirgo. jedną z czołowych sił pianistycznych

woda-wstwa. Praca to trudna i skompliko-’ amerykańskich, artystę z Chille o rozgłosie
waira, gdyż zmieniają sic z dnia na dzień 
jiotrzehy społeczeństwa. Temat tu i  omówi 
prof. St. Gołąb w odczycie taofowyfo .Ima 
16 listopada, o godzinie 17.00.

śv,iatowym — Claudio Arrau. Niemców — 
Alfreda Hohma. Kurta Engla i innych. — 
Nazwiska te zapowiadają ermrzeciętno au­
dycję muzycznego' program u radiowego.
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